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N i pobojowiska: Zwłoki poległego żołnierza.

N i p a a ^ k ?  onn  b id ieu la  Lwowa: Medal pamiątkowy, 
wybity przez Krakowst e Tow. Numizmatyczne.

już gospodarzyć, jak u siebie w domu, w „rdzennie 
rosyjskim kraju"...

£ Ale im z większym hałasem obchodzili ten chwi­
lowy sukces, który uświetnił swą osolą s^m car, 
odwiedzając Lwów i Przemyśl, tem większą była ich 
klęska, gdy musieli ueiekać z Galicyi pu przełamaniu 
pozycyi nad Dunajcem. Ostatecznem zlikwidowaniem 
galicyjskiej imprezy Rosyan było wypędzenie ich ze 
Lwowa, co stanowiło też niewątpliwie punktfewrotpy 
w dziejach obecnej wojny na terenie wschodnim 
i w krytycznych losach Galicyi...

W dniu 22. czerwca l^ lb  roku odetchnęła cała 
Galicya: w stoimy jej skończyła się wreszcie gospo­
darka Rosyan! Był to przełomowy moment w dzie­
jach Galicyi i w dziejach obecnej wojny, który 
słusznie też upamiętniło Krakowskie T'warzystwo 
numizmatyczne specyalnie wybitym medalem. Wśród 
licznych pamiątek obecnych historycznych czasów, 
medal ten, którego fotogn ficzną odbitkę przedstawiają 
nasze illustracye, wyróżnia się dodatnio artystyczn m 
wykonaniem. Ńie ulega też w^pkwości, że ze wzgl jdu 
na swą artystyczną wartość, jak również i doniosły 
moment, który upamiętnia, medal ten znajdzie się 
w rękach jaknajszerszych kół naszego społeczeństwa.

chem, co i wówczas, gdy szły w bój pewne zwy­
cięstwa słusznej sprawy.

W niniejszym numerze zamieszczamy cały sze­
reg illustracyi z różnych stron, gdzie niedawno 
jeszcze szalała wojna, a dziś panuje spokój chwi 
Iowy. Widzimy tu obrazki z pobojowiska, bezpo­
średnio po ukończeniu walki, niektóre z nich przej­
mujące może i grozą, świadczące jednak dobitnie, 
z jakiemi trudnościami walczyć musiała nasza armia 
i jakie pokonywać przeszkody.

Na pobojowisku.
Za lat choćby kilka, gdy już ucichną zupełnie 

odgłosy obecnej wojny, a czas bodaj częściowo za­
goi rany, jakie ona zadała, ojcowie, którzy brali 
w niej osobisty udział, a potem, okryci chwałą zwy­
cięzców. powrócili pod dach rodzinny opowiadać będą 
swym dzieciom, ile to wówczas przeżyli i jakich do­
konali wysiłków.

I nifiraz wówczas się przydarzy, że numer No­
wości Illustrowangch, pochodzący z tych czasów, 
a przynoszący illustracye z placu boju, znajdzie się 
wówczas na stole, a ojciec, wskazując synowi obra 
zek, rzeknie:

— Patrz synu!... I ja tam byłem!
Wychodząc z zasady, że Nowości illnsUowane 

mają być pamiątką tych wielkich, choć tak ciężkich 
czasów, zamieszczamy też bardzo chętnie ryciny, 
nadsyłane nam z pola walki tak z terenów pólno- 
cnych, południowych, jak i wschodnich, wogóle ze 
wszystkich stron, gdzie z przemożnym wrogiem 
zmagają się nasze dzielne zastępy, ożywione i dziś, 
po ośmnastu miesiącach wojny, tym samym du- Wojnn na m arin : Windowanie torpedy.

N ł p im 'ą tłę  ogwobo*sonla L wow a : Mpaarpamiątkowy, 
wyb.ty przez Krakowskie Tow. Numizmatyczne

Ozdobna szata zewnętrzna „Kalendarza wojen­
nego", mnogość illustracyj aktualnych, oraz nizka 
cena. zapewnią temu wydaw: ctwu zasłużoną poczy- 
tność."

Na p a m ią tk ę  o sw o b o d zen ia  
L w ow a.

Zmienne są losy obecnej wojny. W pierwszym 
jej okresie Rosya tryumfowała, nietyle z rzeczywistych 
sukcesów, ile z chwilowego zaspokojenia swych na- 
cy o na Ls tycznych aspiracyi. Skutkiem konieczności stra­
tegicznych. wojska austro węgierskie ustąpiły ze 
Lwowa i Galicyi Wschodniej, gdzie Rosyanie poczęli


